'niołowie i na ziemi ludzie dobrej 


Rok IX 


Pokój aloe 


Zabłysła gwiazdka Betleemska, 
gwiazda nowego imienia i zbawie- 
nia. 

„Gloria, gloria in excelsis Deo" 
wyśpiewują radośnie pod niebiosa a- 


woli. Bowiem narodził się Zbawiciel. 
Narodził się wszego świata odkupi- 
ciel. Narodził się Chrystus, Król 
Królów, Władca i Pan wszystkich 
narodów — całego świata. 

Bóg się rodzi — w nędznej szo- 
pie; za kolebkę służy z desek zbity 
żłób bydlęcy, położony na sianie, 
bydlątka chuchają, by nie zmarzł, 
Król Królów, Zbawiciel ludzkości a 
witają Go przed bogaczami, przed 
nędzarzami, przed dygnitarzami i 
krółami prości pastuszkowie. 

I truchleją ziemskie moce: nie- 
wiara, „pycha, niesprawiedliwość, nie 
nawiść, gwałt. — 


Bieżą do stajenki pastuszkowie, 
ci mali, by kolendować małemu Je- 
zusowi Chrystusowi, by wdzięcznie 
przygrywać, ofiarując Jemu to, co 
posiadają. A razem z prostotą =p. 
słusznie, cisną się Królowie, nio- 
sąc Panu dary w ofierze: mirę, ka- 
dzidło, złoto, — i zmieszały się dary 
królewskie z ofiarami wieśniaczymi. 
Albowiem Jezus narodził się dla 
wszystkich, albowiem równą miło- 
ścią ogarnia wszystkie bez wyjątku 
stany. 

Święta Bożego Narodzenia czci 
i obchodzi uroczyście naród Polski 
od wieków. Oddajmy i w tym roku 
wszyscy hołd dozgonny małemu Jee, | 
zusowi , zbawiciełowi, śpiewajmy 
rzewnie' nasze ukochane kolendy 


skiej młodzi i pamiętajmy, że pokój 
ludziom dobrej woli! 


Gwiazdo Betleemska, coś wśród 
nocy zabłysła na polach pastewnych 
wskazując drogę pastuszkom do sta- 
jenki, świeć wysoko i promieniście 
nad naszym ukochanym Morzem i 
Pomorzem, świeć nad całą Polską jak 
długa i szeroka, świeć nam zawsze, 


polskie, przekazujmy je naszej kj i 


„byśmy nie zbłądzili z drogi prowa- 


dzącej do Króla Królów. 


Królu Królów, do człowieka zni- | 
żon postaci, nas, jak w bliźnich 
kochać współbraci i racz rzucić nam 
gałąź pokoju; Królu Królów, niech 
ta gwiazda, co mędrców do Chrystu- 
sowego wiodła żłóbka, naród polski 
do Twego prowadzi źródła, tej kry- 
nicy szczęścia wiekuistego; Królu 
Królów, racz dodać nam sił w walce 
z przewrotnymi tego świata nędza- j 
rzami, co wylewają złość okrutną i 
śladem Heroda sieją zło i „spustosze- 
nie duchowe; Królu Królów, któryś 
skrył świętą głowę dziecięcą w gar- 
stce barłogu w stajence betleemskiej 
i zstąpiłeś na te niskości ziemskie z 
miłości do wszech ludzkości, pod- | 
nieś rękę, Boże dziecię, i błogosław 
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„Zrzesz Kaszebsko” 


Cena pojedyńczego numera 3— zł. 


e SWE R 


weiherowo — wtorek, 24 grudnia 1946 


obrej woli 


Henryk Radowiecki. 


Ojczyznę miłą, nasze ukochane Mo- 
rze, Pomorze, Kaszuby, — całą Pol- 
skę z miastami, domy nasze i ma- 
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WSZYSTKIM ABONENTOM, CZYTELNIKOM 
| SYMPATYKOM NASZEGO PISMA 
NA JSSERDFECZNIĘRSZE ZYCZENIA 
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"PRZY OPŁATKU 

Kiedy przy białym opłatku 

W wigilji wieczór ów święty 
Poczniemy życzyć sobie 

Szczęścia, jak polnych tych kwiat- 


ków, 


Nowej do życia zachęty 
I snu lekkiego w grobie — 
Ach, jakżeby pożądany 
Był czyn, wznieść swoje tam oczy, 
Gdzie lśni Królestwo Boże, 
I westchnąć: O, Panie nad Pany, 
Niech jaknajliczniej otoczy 
Łaska Twa Polskie Morze!!! 


jętność całą; Królu Królów, błagają 
o to rzewnie„z całego serca i duszy, 
wszyscy ludzie dobrej woli. 
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OD WYDAWNICTWA 


Po dłuższej przerwie Zrzesz Ka- 
szóbskó wychodzi ponownie w świat. 
W związku z tą przerwą należy się 
czytelnikom parę słów wyjaśnień. 

Naczelną ideą naszego pisma 
iprzed wojną było: odrodzenie Ka- | 
szub dla Wielkiego Pomorza, odro- 
dzenia Wielkiego Pomorza dla Pol- | 
ski, odrodzenie Polski dla Słowiań-_ 
j szczyzny i wreszcie odrodzenie Sło- 
| wiańszczyzny dla uszlachętnienia 
ludzkości. 

Głosiliśmy przed wojną wyraźnie 


ekspansję na zachód na Odrę; Lecz | 
czynniki sanacyjne, zbratane pak- | 
tem z Niemcami, nazwały pracę na- | 
szą niedorzeczną utopią i wynajdy+ d 
wały we wszystkich naszych poczy- 
naniach, separatyzm. Ograniczono 
naszą pracę pozytywną, w wyniku 
czego zmuszeni byliśmy 2 TM 
iść w kierunku egoizmu szczepów 
go. Nie zboczyliśmy wszakże migdy | 
| 
| 


od naszych podstawowych idei. 


A kiedy z gruzów i oparów woj- 
ny powstała Polska nowa, w natu- 
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IRZESZ KASZERSKO 
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10—12. 
Wydawn. „Zrzesz Kaszebsko". 


Wejherowo, Rynek 7. — Skrzynka 


| ierety, jej granicach znalazły się 
tereny, będące przedmioteni przed- 
wojennych najgorętszych naszych 
marzeń i pragnień, 
dążeń. Sprawiedliwości 
stało się zadość. 


dziejowej 


Nie wolno nam teraz zapominać, 
że utrzymanie naszych zachodnich 
granic na Nisie Łużyckiej i Odrze 
jest warunkiem bytu Eo iudu, któ- 
ry poprzez wszystkie burze dziejo- 
we zachował tak wiernie polskość 
nad wybrzeżem Bałtyku. 


* 


Dzięki położeniu geograficznemu, 
lud wypróbowany od wieków w wal- 
ce z naporem germańskim, przezna- 
czony jest do spełnienia w przyszło- 


„ści wielkiej misji wobec Polski i Sło- 


wiańszczyzny. Spełnienie tej misji 
zależy przede wszystkim od realizo- 
wania podstawowej idei, jaką jest 
odrodzenie Kaszub. Kaszubi powinni 
być uświadomieni ideologicznie, spo- 
łecznie i politycznie, . aby mogli 
wyjść z ciasnego swego podwórka i 
zająć przynależne im i przeznaczo- 
ne stanowisko w Polsce i w wielkiej 
rodzinie słowiańskiej. Dażył do tego 
w połowie ubiegłego stulecia Cey- 
nowa przez organ: „Skórb Kaszsh- 
sko - Słovjińskji mowe”. Myśli Cey- 
nowy podjęli Młodokaszubi z Ale- 
ksandrem Majkowskim na czele 
przez organ „Gryf”. 
podstawową przejęli i skrystalizo- 
wali współcześni pracownicy na ni- 
wie odrodzenia Kaszub przez orqan 
„„Zrzesz”. 


Założenia ideologicznę, jak i pe- 


wna tradycja Zrzeszć sprawiły, że 
w dobie powojennej wydawanie pis- 
ma na terenie przybałtyckim stało 
się rzeczą konieczną. 


Toteż w ubiegłym roku wzno- 
wiono „Zrzesz", przy pomocy władz. 


Tą sainą ideę 


Jednakże dotychczasowy zespół re- | 
daktorski, ludzie młodzi i mało do- F 


świadczeni,—nie 
Poszedł po linii najmniejszego opo- 
ru, zatracił właściwą ideologię, za- 
sklepił się niepotrzebnie w ciasnym 
podwórku egoizmu szczepowego, 
| utknął i zrezygnował z dalszej pra- 


cy, nie widząc możliwości wyjścia. 


Stąd powstała przerwa w wyda- 
wnictwie. Po pokonaniu piętrzących 
się trudności przedwojenny zespół 
redaktorski wznawia dalszą pracę, 
zaczynając niemal od początku. Re- 
dakcja dołoży wszelkich starań, nie 
szczędząc wysiłku, by pismo stanęło 
na odpowiednim poziomie, także pod 
względem techicznym i spełniło 
swoje zadania bezstronnego informa- 
tora na ziemiach przybałtyckich. 


W tej ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy Boże nam dopomóż! 


Redakcja. 


sprostał zadaniu. 


naszych prac ie 
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Str. 2 


W dniu 19 bm. około godz. 22 
wieczorem Kaszubi złożyli listę kan- 
dydatów na posłów do Sejmu Usta- 
wodawczego na ręce Przewodnicżą- 
cego Okręgowej Komisji Wyborczej 
nr. 24 w Gdyni. Lista nosi nazwę: 


Duch słowiański 


„Dziennik Bałtycki" podaje: -— 
Wczorajszy  „Times” zamieszcza 
długi i szczegółowy artykuł na te- 
mat osiągnięć Polski na Ziemiach 
Odzyskanych. Autor stwierdza, że 
każdy podróżny na „tych ziemiach 
musi być pod silnym wrażeniem 
szybkości, z jaką Polska zagospoda- 
rowała te tereny. Germański cha- 
rakter kraju zniknął zupełnie i zie- 
mie przepojone są calkowicie du- 
chem słowiańskim. Sama akcja prze- 
siedleńcza graniczy nieomal z cu- 
dem. Te olbrzymie masy ludzi zao- 
patrzono w żywność i dano im moż- 
ność zarobkowania na roli luk w 
przemyśle. Przed wojną ludność ziem 
zachodnich wynosiła ok. 6 milionów. 
Z tego dwie trzecie wycofało się ra- 
żem z armią niemiecką w r. 1945, 
pozostałych deportowano łub też 
przesiedla się obecnie. 

Polski plan kolonizacyjny przewi- 
duje, że w ciągu kilku lat zostanie 
osiągnięta przedwojenna cyfra lud- 
ności. Ostatnio dała się zauważyć 
poważna imigracja na Śląsk Polaków 
z Francji, którzy dówiedzieli się o` 
dobrych warunkach pracy na Zie- 
miach Zachodnich. 

Autor podaje nastepnie szczegó- 


0 harmonie miedzy Państwem a Kościołem 


W związku z wywiadem, udzie 
weremu Pruszyúskiemu na temat s 


Zrzesz Kaszebskó 


Kaszubi idą samodzielnie do wyborów 


„Lista Ziemi Kaszubskiej”. Jest to 
lista niezależna od jakiejkolwiek 
partii politycznej. Dokładną listę 


kandydatów podamy w następnym | 


numerze. _/ f 
x x * 
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nad Odra i Nisq 


lowe dane cyfrowe, dotyczące stanu 
rolnictwa i przemysłu na Ziemiach 
Zachodnich ze specjalnym podkre- 
Gleniem doskonałych rezultatów w 
wydobyciu węgla. 

Kończy słowami: „Posska nie 
miała dotąd wiele sposobności wy- 
kazania swoich wartości kolonizacyj- 
nych. Ale należy przyznac że pierw 
sža aza osiedlania na Z.:easiach Za 
cho.łni.i jest najlopsz m "owodem 
pomyslow „sei, energ.: i zarednasci” 


Oświadczenie r 

Wobec tego, że Kaszubi wysta- 
wiają niezależną listę kandydatów 
na posłów do Sejmu Ustawodawcze- 
go, wycofuję swoją kandydaturę z 
listy „Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego" okręgu 24. Wykonuję tym sa- 
mym wolę Ludu Kaszubskiego, któ- 
ry dla dobra odbudowującego się 
Kraju chce unikać wszelkich walk 
partyjnych. 

Józei Gniech. 


| 


| 
| 


Blum utworzył na okres przejsciowy 
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Ny 


„Niewinny” 
Bratyslawa. Były prezydent Sło- 
wacji ks. Tiso zaprzecza, jakoby wy- 
dał wojskom słowackim rozkaz 


| wkroczenia do Polski w r. 1939. Za- 


przecza też, jakobye wypowiedział 
wojnę Związkowi Radzieckiemu, ob- 
ciążając odpowiedzialnością za ten 
krok ówczesnego premiera Słowacji 
Tuke. Nie przyznaje się do wysła- 
nia żołnierzy na front wschodni, w 
krzyżowym ogniu pytań musiał jed- 
nak przyznać, że wysłał do Hitlera 
depeszę, w której wyraził gotowość 
Słowacji wzięcia udziału w walce u 
boku Niemiec. 


rząd socjalistyczny 


Paryż. (PAP). W godzinach wie- 
czornych, dnia 16 bm. ogłoszono, że 
premier Blum ustalił ostatecznie 
skład nowego rządu francuskiego. 


Okret „Dzik“ przekazany Danii 


Do kraju powrócą tylko „Burza” i „Błyskawica” 


„Dzik”, który polska Marynarka 
| Wojenna otrzymała od Anglii w cza- 
| sie wojny po zatopieniu „Oria”, na 
| skutek decyzji admiralicji brytyj- 

skiej ma być w najbliższym czasie 
przekazany wojennej marynarce 
cdunskiej. , 
Obecnie mówi się o powrocie do 
kraju zaledwie dwóch polskich jed- 
nostek ORR „Burza” i ORR „Błyska- 
wica". Oba te okręty wthodzily w 
sklad tloty polskiej przed wojną i w 


ostatnich dniach sierpnia 1939 r. wy- 


lonym przez prezydenta Bieruta Ksa- 
tosunku Państwa do: Kościoła, pisa- 


rze i działacze katoliccy wystosowali oświadczenie, w którym apelują 

o zjednoczenie umysłów w Polsce i zatarcie różnic światopoglądowych 

co ułatwi rozwiazanie zasadniczych problemów, stojących dzisiaj przed 
społeczeństwem. 


Warszawa (PAP). Grono pisarzy 
i dzie.aczy katolickich ogłosiło na- 
stępujące oświadczenie w związku | 
z wywiadem udzielonym przez Pre- j 
zydenta Bieruta w sprawie stosun- | 
ku państwa do kościoła: 

„Grono pisarzy i działaczy kato- 


lickich, poczuwając się do obowią- |- 


zku zabrania głosu. w sprawie wy- 
wiadu p. Prezydenta KRN, udzielo- 
nego p. Ksaweremu Pruszyńskiemu, 
stwierdza, że oświadczenie to stano- 
wi istotny krok do właściwego uło- | 
żenia stosunków między pos 
a Państwem. A 

Zgodnie z treścią wywiadu gło- | 
wy Państwa, pragniemy podkreślić, 
że najbardziej żywotne interesy Na- 
rodu Polskiego, znajdują swoje roz- 
wiązanie w harmonijnym ułożeniu 
stosunków między Kościołem a Pań- 
stwem, jako też Rządem Polskim a 
Stolicą Apostolską. Określając naszą 
postawę wobec zasadniczych proble- 
mów dnia dzisiejszego, potępiamy 
wszelkie akty bezprawia, skrytobój- 
stwa, gwałtu, rasowej i wszelkiego 
gatunku nienawiści, pragniemy dzia- 
łalnością naszą przyczynić się do zjed 
noczenia umysłów w Polsce la od- 
budowy moralnej i gospodarczej 
Państwa. Różnice Swn pu aldo e 
nie powinny przekreślić konieczno- 
ści wspólnej pracy nad realizacją | 
tego dzieła. 

Właściwe wykonanie tych zadań 
i dążeń wymaga zorganizowania 
przez katolików w Polsce własnego 
ośrodka myśli i czynu politycznego, 
cieszacego się zaufaniem hierarchii 
kościelnej i poparciem  społeczeń- 
stwa. Chociaż okres przedwyborczy | 
i przeszkody techniczne utrudniają | 
natychmiastowe zbudowanie tego o- | 
środka, to jednak wierzymy, że nie- | 
bawem nastąpią warunki, w których 


bedzie on mógł powstać i rozwinąć 
«i;, Doceniając pozytyw. osiągnięcia 
retorm społeczno-gospodarczych, do- 
konanych przez Stronnictwa Demo- 
kratyczne, deklarujemy jednak, że 
zabiegać będziemy o realizację pro- 


| "HEJ: 
i Kaszebji! 


szły do Anglii, gdzie bez przerwy 
pelmły służbę na morzu: 

Pozostałe jednostki, wchodzące w 
skład polskiej floty na Zachodzie, za- 
miast powrócić do kraju, mają być 
sprzedane przez admiralicję na złom. 

—o— 


| Vspjerejta „Zrzesz‘, 


gramowych założeń katolickich. Po- 
wolując się na-wielkie encykliki 
społeczne, o ochronę sakralnego cha- 
rakteru małżeństw, katolickich o za- 
pewnienie młodzieży wychowania 
religijnego. 

Mamy nadzieję, że to 'współdzia- 
łanie, do którego wezwał prezydent 
KRN spełni oczekiwania ludu kato- 
lickiego i przyniesie zmocnienie Ko- 
Ścioła i Państwa, zapewniając pokój 
ludziom dobrej woli. 


` 


Wieści z kraju i świata 
POLSKA . 


Warszawa. W Warszawie toczy 
się obecnie proces przed Najwyż- 


szym Trybunalem Narodowym, prze-. 


ciwko Ludwikowi Fischerowi, Lud- 
wikowi Leistowi, Józetowi Meisin- 
gerowi i Maksowi Daumowi, oskar- 
żonych o zbrodnię przeciwko naro- 
dowi polskiemu i ludnosci. 

Fischer, b. gubernalor dystryktu 
warszawskiego odpowiada za: znisz- 
czenie Warszawy, za Pruszków, Tre- 
blinkę, Aleję Szucha i Pawiak, za 
bezprawne pozbawienie życia oko- 
ło miliona obywateli polskich. 

Leist, pełnomocnik szefa dystryk- 
tu odpowiada za: fizyczne wynisz- 
czenie Żydów, w dystrykcie warszaw 
skim. 

Meisinger, komendant policji i 
służby bezpieczeństwa (5D) na dy- 
strykt warszawski odpowiada za: 
‘wykonanie akcji A—B na terenie 
Warszawy „która miała sparaliżować 
polskie siły społeczne, za śmierć 
wielu wybitnych polskich działaczy 
politycznych, społecznych i kultu- 
ralnych. 

_  Daume, szef wywiadu w komen- 
dziæ Policji Porządkowej na dystrykt 
warszawski do kwietnia 1940 r. od- 
powiada za: uwięzienie i stracenie 
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w pierwszych miesiącach okupacji: 


działaczy zawodowych, gospodar- 
czych, politycznych, przedstawicieli 


wolnych zawodów, kultury i sztuki. 


Daume brał udział w, masowym 
mordzie, dokonanym 27. 12. 1939 r. 
w Wawrze. 


Warszawa. Realizując postulaty 
dalszego zbliżenia kulturalnego mię- 
dzy Polską a ZSRR, rząd radziecki 
zaprosił do Zw. Radzieckiego na 
studia grupę 20 studentów polskich. 


RARRANANNANA 


Wznowienie rokowań polsko- 
szwedzkich 15 stycznia 

Warszawa. W czasie do 2 do 17 
grudnia prowadzone były w Sztok- 
holmie rozmowy polsko-szwedzkie 
w .sprawie wzajemnej wymiany 
handlowej. Dalsze rokowania zosta- 
ną wznowione w Sztokholmie oko- 
ło 15 stycznia 1947 r. * 


Mw 


KRAJE EUROPY: 


Londyn (API). Ráda generalna 
brytyjskiego kongresu związków za- 
wodowych postanowiła zażądać od 
Bevina natychmiastowego zerwania 
stosunków dyplomatycznych i gos- 
podarczych z Hiszpanią gen. Franco. 


Normberga. Alfred Krupp będzie 
odpowiadał wkrótce przed Trybuna- 
łem Międzynarodowym za swego 
ciężko chorego ojca. 

"'—- Z Teheranu donoszą o zlikwi- 
dowanii? spisku, mającego na celu 
ogłoszenie autonomii prowincji Ma- 
zandaran. 
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Jak przewidywano, jest to rząd so- 
cjalistyczny. 

Jak słychać * 3 główne stronni- 
ctwa polityczne Francji przyrzekły 
poparcie nowemu rządowi. 


Odznaczenie bułgarskie 


Warszawa. Prezydent republiki 
bułgarskiej p. Wasyl Kalaroff od- 
znaczył za zasługi położone w idzie- 
dzinie zbliżenia i współpracy polsko- 
bułgarskiej, jak i w szczególności 
za prace związane z podpisaniem u- 
mowy handlowej polsko-bulgarskiej, 
Orderem Narodowym Zasługi m. in.: 
wielką wstęgą: Ministra Spraw Za- 
granicznych Rzymowskiego i mini- 
stra Zeglugi i Handlu Zagr. Jętlry- 
chowskiego; krzyżem komandorskim 
z gwiazdą podsekretarza stanu Spr. 
Zagr. Modzelewskiego, podsekreta- 
rza stanu w Prezydium Rady Mini- 
strów Bermana, podsekretarza sta- 
nu w Ministerstwie Zeglugi i Han- 
dlu Zagr. Grosfelda, dyrektora de- 
partamentu politycznego M. S. Z. mi- 
nistra pełnomocnego Olszewskiego; 
krzyżem komandorskim — dyrekto- 
ra biura prezydialnego KRN Walaw- 
skiego, dyrektora protokołu dyplo- 
matycznego MSZ Gubrynowicza. U- 
roczystej dekoracji odzraczonych 
dokonał poseł „Bułgarii dr. Tagaroff, 
podejmując gości polskich w salo- 
nach poselstwa. 


Obowiązek nauczania 

dorosłych znolfabetów 
. Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szym czasie ma się ukazać dekret 
KRN w sprawie obowiązkowego na- 

uczania dorosłych analiabetów. 
Okazuje się bowiem, że odsetek 
dorosłych analfabetów jest bardzo 
znaczny. Wiele ludzi nie umie ani 
czytać ani pisać, często chcieliby się 
nauczyć, lecz po prostu nie mają 
sposobności ani okazji. Otóż celem 
przyjścia im z pomocą wydany zo- 
sianie specjalny dekret o obowiązku 
nauczania dorosłych analfabetów, 
zaś rozporządzenie wykonawcze u- 
stali, jak i gdzie będą się oni uczyć. 


Repatriacja Polaków 


Berlin. Na prośbę polskiego przed 
stawiciela w komisji repatriacyjnej 
w Berlinie wstrzymano na czas nie- 
ograniczony repatriację Polaków, 
służących w jednoskkach  brytyj- 
skich, stacjonujących w okupowa- 
nych Niemczech. Brytyjskie koła u- 
rzędowe oświadczyły, że repatriacja 
została zawieszona aż do stworzenia 
w Niemczech polskich zespołów, któ 
re będą przesłuchiwać repatriantów 
i wyrażą swoją zgodę na repatriację. 
Dotychczas tego rodzaju placówki 
działały tylko na terenie Anglii, 
gdzie żołnierze polscy, powracający 
do ojczyzny, byli przesłuchiwani. 
Nowy plan zapobiegnie opóźnieniom 
i zwłoce. Oczekuje się, że repatriacja 
Polaków z jednostek brytyjskich w 
Niemczech podjęta będzie w ciągu 
najbliższych dni. 
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W trosce o*sieroty 


„Dzieci nasze, to przyszłość na- 
szego narodu. Szczęśliwe te dzieci, 
co mają rodziców. Wojna i długie 
lata okupacji pozbawiły nie jedno 
dziecko rodziców, ojca lub matkę, 
I te dzieci, sieroty, muszą doznać 
troskliwej opieki, muszą być wycho- 
wane i przysposobione na dobrych 
obywateli Kraju. Rolę wychowaw- 
ców spełniają rodzice zastępczy. 

Podajemy poniżej treść załącz- 
nika do pisma Min. Oświaty Nr. VII 
Qg— 3325/46 z piejesOWERYm do 
wiadomości. 

Rodziny „zastępcze powinny znać 
i orientować się w sytuacji prawnej 
powierzonych im dzieci. Łeży to za- 
rówo w interesie dziecka jak i ich 
własnym. Uświadomiona rodzina za- 
stępcza może wiele zyskać dla dzie- 
cka, nieuświadomiona zaś wiele tra- 
ci. 

Zapoznajmy się po krótce z in- 
teresującymi nas zagadnieniami. 

Dziecko bądź nie ma zdolności 
do działań prawnych (dzieci do lat 
7), bądź ma tę zdolność ograniczoną 
(od 7 do 18 lat). Pełną zdolność do 
działań prawnych małoletni uzysku- 
je przez osiągnięcie pelnoletności t. 
j. z chwilą ukończenia f8 lat. (Prawo 
osobowe Dz. U. 40/45). 

Dziecko do lat 18 znajduje się 
pod władzą rodzicielską, którą spra- 
wtją oboje rodzice lub jedno z nich 
jeśli drugie nie żyje, lub jest tej 
władzy pozbawione. Rodzice więc re- 
prezentują dziecko na zewnątrz wo- 
beć: sądów, władz, urzędów i osób 
trzecich. Nad dzieckiem pozamałżeń- 
skim matka sprawuje władzę rodzi- 
cielską. 

Jaka jest sytuacja dzieci, pozba- 
wionych pieczy rodzicielskiej? — 
Dziecko pozbawione jest pieczy TO- 
dzicielskiej bądź wskutek zupełnego 
sieroctwa, bądź dlatego, że rodzice 
jego są nieznani, bądź są znani, ale 
los ich jest niewiadomy, lub są są- 
downie pozbawieni władzy rodzi- 
cielskiej. Dla tych dzieci przewi- 
dziana jest instytucja opieki, insty- 
tucja, mająca na celu przede wszy- 
stkim zapewnienie ochrony prawnej 
wymienionym dzieciom. Dziecko 
więc pozbawione normalnej pieczy. 
rodziców musi mieć wyznaczonego 
przez władzę opiekuńczą — opieku- 
na. Władzą opiekuńczą jest sąd 
grodzki. Właściwym sądem jest sąd 
dziecka. 

Wyznaczony przez władzę opie- 


"ALEKSANDER MAJKOWSKI 
Zëicé i Preigodë 
Remusa 
Zojereadto Kaszubsłąi 


(Postępni vątk) 


Takji mesle mje po głovje chodzełć, 
pokąd jô tam ve vjidze kominka woczć i 
serce kormjił pjęknoscą panne Klemt. Na- 
'vetk zaboczeł jem, że żdomć na połcevigo 
Trąbę, chturen mó dac vjedzą, jak ksędzu 
poszło. Kjej panna Klema podchodzeła do 
kom'nka, żebe novą drzozgę załchnąc, me- 
sloł jem le wo tim, jak miętkii i zgrabni są 
ruchć łego dzirzkjigo dzevczęca, chterno 
po vodach i lasach wumje jak miężczezna 
robjic vjosłem i bjic z rącznjice. Zbudzełe 
mje ze zameszlenjó noprzod słova małkji, 
chłerna vestchnąvszć rzekła: : 

— Tero ju nji ma co żdac. Trąba dzis 
nje przińdzel Volałaoem, żebe go załrzima- 
ła vjesołó kompaniijó prze kjeliszku, njiż 
żebe sę jakji njeszczescć stac mijało. Zdej- 
ma sę na volą Boską i pojma spac, bo dzeń 
je do robotć a noc do spanjo. 

Kjedem sę reno zbudzeł v jizdebce, v 
chłerni ma za pjerszą razą z ksędzem į Trą- 
bą spała, tovarzesza mojigo nje beło. Gor- 
szó novjina naju czekała. Jesz przed poł- 
njim delć vjedzą z blizkjich vsóv, że v Kor- 
sinje szandarze zaaresztovele ksędza 
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kuńczą opiekun staje się prawnym 
przedstawicielem dziecka, a więc a- 
nalogicznie jak ojciec czy matka, 
reprezentuje je wobec osób trzecich 
władz, urzędów, sądów. (Dekret z 
dnia 14. V. 46 r. o prawie opiekuń- 
czym Dz. U. R. P. 20/46). 

Pamiętajmy: osoby faktycznie 
sprawujące opiekę nad dziećmi, poz- 
bawionymi pieczy rodzicielskiej, 
powinny wystąpić do władz opie- 
kuńczych (sądów grodzkich) o wy- 
znaczenie ich opiekunami na pod- 
stawie prawa opiekuńczego. Wnio- 
sek taki wolny jest od opłat sądo- 
wych. Obowiązku tego nie zanied- 
bujmy! 

Jeśli dziecko-jest nieznanych ro- 


Zrzesz Kaszebskó ` ” 


dziców, powinno mieć sporządzoną 


| metrykę urodzenia. Procedura jest 


| następująca: 


ależy wystąpić do 
starostwa z wnioskiem o nadanie 
| dziecku imienia i nazwiska, przy 
czym osobie sprawującej laktycznie 
pieczę nad dzieckiem przysługuje 
prawo wskazania brzmiemia imienia 
i nazwiska dziecka, a także imion, 
jakie mają być wpisane do aktu u- 


Str. 3 


; dziecko adoptować (uznać za swoje) 


a odpowiada warunkom ustawowym 


| (pełna zdolność prawna, ukończone 


lat 35), może to uczynić przez spo- 
rządzenie aktu przysposobienia »(a- 
dopcji) przed władzą opiekuńczą 
(Sądem grodzkim). Akt przysposo- 
bienia może być -sporządzony przed 
notariuszem, ale wówczas winien 
| być zatwierdzony przez władzę o- 


rodzenia, jako imiona rodziców. — ' piekuńczą. 


Starostwo nada dziecku imię poczym 
z urzędu zwróci się o nadanie naz- 
wiska do władzy administracji ogól- 
nej drugiej instancji (województwa, 
w Warszawie — do Wydziału Samo- 
rządu terytorialnego Zarządu Miej- 
skiego) oraz zgrządzi sporządzenie 
aktu urodzenia. (Dekret o aktach 
stanu cywilnego z dnia 25. 9. 1945 r. 
Dz. Ust. R. P. Nr. 48/46). 


Jeżeli która z rodzin pragnie 


W zasadzie wiek“ przyspasabia- 


, jącego ustalony został na ukończo- 
| nych lat 35, ale w niektórych przy- 


padkach (wychowanie i utrzymanie 
dziecka conajmniej przez 3 lata) zo- 
stał obniżony do lat 25. Przysposo- 
bić może osoba. samotna, małżeństwo 
zarówno bezdzietne, jak i dzieci ma- 
jące, przysposobić mogą małżonko- 
wie wspólnie, bądź jedno z nich za 
zgodą drugiego. 
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i Dezeglad gó prasy 


O Kaszubach / 


„Polska Zachodnia” organ P.Z.Z. 
żywo interesuje się sprawami wy- 
brzeża i Kaszubami. Dowodem tego 
są dość liczne i pod względem rze- 
czowym doborowe artykuły. W nr. 
45-46 ukazał się artykul Iranciszka 
„Chudoby, posła do KRN p t. „Wał- 
ka o duszę człowieka na Wykbrze- 
ŁAŁ”. 
walką*jaką toczył P.Z.Z. z odwiecz- 
nym naszym wrogiem niemcem na 
ziemiach przybaltyckica t pisze 

„Jacy ludzie. będą nad morzem i na 
morzu taki będzie słosunek naszego pań- 
stwa i narodu do morza”. Zagadnienia lud- 
ności kaszubskiej i gda: ARIE, pisze dalej 
autor, są zbyt skomplikowane, aby dały się 
rozwiązać przy pomocy jednego aktu usła- 
woclawczego. Wymagają one codziennego, 
pieczołowiiego, wyrozumiałego  traktowa- 
nia. 

w konkiuwzji dochodzi 
naslępującego wn:oskiu: 


i 
autor do 


„Zrozumieć, ło znaczy wybaczyć: Ka- 
ubom — ich nieulfnosć, Polakom, — by- 
ym obywatelom gdańskim — ich chropa- 


wy, z niemieckirni naleciałościami, język, 
osiedieńcom szabrownicze metody i 
krótkowzroczność w rozwiązywaniu trudnych 
problemów, 

W tymżę ur. Er Taacusz Pubie- 
cki w artykule D L „Kaszubi wierni 
"Polsce" omawia*jak to w 15 w. gdań- 
szczanie (niemcy naturalnie) odmó- 
wili Batoremu posłuszeństwa, co 
doprowadziło do działań wojennych. 
Mimo, że wojska gdańskie byty licz- 


Autor zapoznaje czytelnika z | 


niejsze od polskich zostały rozgro- 


mione. Autor przytacza opis kam- 
panji przez kronikarza Joachima 
Bielskiego, z której wynika, że Ka- 


| szubi dzielnie gromili niemców, że 


dali świadectwo wierności swej dla 
prawowitej władzy polskiej, poczu- 
cia wspólnoty szczepowej z całą 
Rzeczpospolitą a nienawiści do Niem 
ców. W końcu swego artykułu autor 
pisze: 


„Tę wierność dla Polski wykazał lud ka- 
szubski i później, w dobie porozbiorowej 
odpornością wobec germanizacji, przywią- 
zaniem do swego języka, wyłrwanien przy 


wierze į obyczaju rodzinnym, m'mo żelazne- 


go ucisku pruskiego. 

Ta wierność kazała Kaszubom przez pół- 
tora wieku po upadku Rzeczpospoliiej mo- 
cno dzierżyć ponad falami Bałłyku szłandar 
Pelski, ona to ich następnie przywróciła na 
Cjczyznw łono, a Polskę wywiodła na brzeg 
PE ZĘ morza." 
"rędzieś Nr. 13 zamieszcza ar- 
tykuł Lecha Bunikowskiego p. t. 
„Ewolucja Krajowości Kaszubskiej”, 
w którym autor twierdzi, że 


„obecny ruch pomorski, kióry jest roz- 
szerzeniem kaszubskiego, bazuje się na 
zasadzia krajowości. Krajowość jest wzboga- 
conym pojęciem recicnalizmu i obejmuje 
poza kaszubską koncepcją „iatczyzny" 
usłanewianie form orgarizacyjnych Jospo- 
datzo - społecznych pewnego kraju jako or. 
garicznej części państwa." 


Dalej pisze autor: 

„Ruer; zomorski wolny jest od czynników 
odhodkaw yk h, Wobec wielkich ruchów !mi- 
gracyjnych na ziemiach Pomorza staje na 
słanowi:ku, ze najwcześniejsze zlanie się po- 
szczególnych elementów napływowych z 


(150 ! Trąbę z njim i zavjezlć do sodze ku Choj- 


njicom. Vszesce ma sę srodze zajiscelć ta- 
ką novjiną, a czężor naju nje wopusceł, 
choc jinszi przónosiić, że bodej zamjast na- 
szigo, zabrelś do sodze njemjeckiigo ksę- | 
dza, a, nasz bezpjeczno zajachoł, chdze 
jego voló. To też vszełko z pola sę zbje- 
gło, kjej trzecigo dnja kol podvjeczorka 
z vjelgjim trąbjenjim, vjesołi jak sikorka, 
kanął Trąba na Zoborach. Na jego broda- 
tich skarnjach szkleła takó pogoda a wcczć 
mu sę tak szelmovsko smjałć, że nom wo- 
łucha napełnjiła serca. A won zaszedłsze 
na posodłovjć, le smjoł sę i movjił: 

— Vszełko v porządku, jak sę noleżi! 
Dejta mje co jesc i pochadejła do robotë, 
Povjem vama po vjeczerzi takji żort, wo ja- 
kj'm jesz svat nje czuł. 

Tak muszałasma naszą czekavosc wod- 
słavic jaż do vjeczora. 

A Trąba vjeczorem tak povjodot: 

— Pokąd żiję na svjece, takji szops mje 
sę jesz nje zdarzeł. Wuvożejła sobje: Za 


darmoka zavjezić Njemce naszigo ksędza 
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do Chojnjic i tam go puscilë v drogę. A na 
tm samim vozu skrępovanigo jak barana 
vjezië njemjeckjigo pastora, be go wod- 
słavjjie do sodrze. Jak sę tego doznelć v 
Chojnjicach na sądze, mesloł jem, że sę 
poźrą z jankorkii i vsłidu. A jô, żelim ze 
smjechu nje pękł, to le z ti prziczinś, żem 
sę strachoł, cze mscóc sę na mje nje będą 
i mje v jakjim cemnim norce nje wupjito- 
szą. To beło tak: 


| 


Zaszedłszë do Korsina z ksędzem Pa- 
vłem, zvjerzeł jem sę zaru Rezemu, co sę 
svjęci. A kjej jem mu povjedzoł, że naszłas- 
ma szandarę pod Cisevjem, chłuren, szukoł 
ksędza Krauzego, karczmorz sę mocko smjac 
zaczął i povjedzoł: To je dzivni traf! Bo wod 
vczora wu mje nocuje jakjis pastor z Kro- 
levca przezyjiskjem Krauze. Gvesno won z 
Mazuróv, bo movji po polsku jich godką 
marzącą: nje łu na zemji naszraj, le na 
njebje nas raj! Ale to je poprovdze 
Njemc, bo vjeze luterskjj biblije, chternimi 
spodzevó sę może navrocćc naszich ludzi 
na svoję vjarę. 

Tak jô so wuvożoł, Remus, cobe to beło, 
żebe tich kęsich psóv naprovadzec na nje- 
go, cobe jego arasztovelś zamjasł naszigo 
ksędza. Piłom sę tede karczmarza, cze ve 
vsć sedzi jakji szandara. —-.. Krąci jich sę tu 
dosc tilel — rzekł Reza. —- Przińdą į vě- 

pliją, njick nje piłając, a jô też nje pitom 
wo zopłałę. 


Dobrze! Pjerszó beła wo ruchna dlo ksę- 
dza į wo furmonkę do Chojniic. Vszetko 
szło jak po medle. Jô sę ju woddzękovoł 
z ksędzem a furmonka ZSEII przed dvje- 
rze. Vsłąpjił jem tede do szankovnji. żebe 
na poceszenjć jednigo vfpjic, jaż łu Żłe 
sprovodzó dvuch szandarówv v gromadze. 
Sadną wonji. sobje do szklonkii pjiva, a jô 


| zdrzące na njich, przťboczeł jem sqbje wo 


nim pasłorze Krauzem na gorze. Wobrocę 
sę tede do Rezego i movję głosno: 
— Panje Rezal Jak długo jesz mjeszkac 


| 
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miejscowy:ini, leży w interesie ogólnym i 
lepiej dokorane zosłanie właśnie w ramach 
ruchu, skupiającego w sobie aktyw społecz- 
ny Pomorze. Autor dochodzi do wniosku, że 
„Krajowy ruch pomorski, który 1deologićz- 
mie wyszedi z ruchu kaszubskiego i główne 
swe siły czerpie z kaszubskiego ludu jako 
rezerwuaru dynamicznych sił ludowych, jest 
wyrazem spółecznego ji poliłycznego poste- 
pu. Znajduje się dziś w dobie twórczei ofen- 
zywy ruchów ludowych. Ruch kaszubsko-po- 
morski pochodzi od samego początku wła- 
śnie z najaułentyczniejszych źródeł ludowych 
Toteż teraz, kiedy jego energia obrócona 
być może całkowicie na dzieło tworzenia, 
oczekiwać należy, że krajowość pemorska 
wskaże in. członom naszego narodu drogę 
w ułrwaieniu wartości własnych i wzbogace= 
niu tym sposobem wartości ogólnonarodo- 
wych. 


NOTE 
ne! 


W Nr. 13 „Tygodnika” Szczepań- 
ski odpowiada L. Buntkowskiemu i 
twierdzi że 

„Faktem jest, ze ruch kaszubski nie 
przejawia dziś na zewnątrz separałyzmu, a 
częściowo tylko pozwala dojść do głosu tym 
objąwom, które nazwałem „nadregionaliz- 
mem”. 

W „Dzienniku Polskim" Nr. 294 
pisze Szczepański w artykule p. t. 
„Dwa oblicza ruchu kaszubskiego”: 

„że istnieją dwa oblicza i trzeba wresz- 
cie zdecydować po której drodze pójdzie 
ruch kaszubski. (D) 
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Hasło dnia: 
Wpłacając szybko Daninę Na- 
rodową maniiesiujemy wolę 
Narodu Polskiego zagospoda- 
rowania Ziem Odzyskanych. 
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będze mu vaju nen ksądz Krauze? 
Ledvjem te słova vërzekł, jak mje czep- 

nął jeden ze szandaróv za kolnjerz | z dze- 

kj'mi woczoma zavrzeszczoł. $ 
— Chdze łu ksądz Krauze? 


Tak jó wudovoł, jakbem sę srodze wu- 
rzasł, bo i poprovdze mje sę strach zrobji- 
ło i zaczął jem sę jiscec: - 

— A żebe mje jęzek wuschł! Cuż jô no- 
lepszigo plestoł? — lô, panje szandsro, wo 
żodnim ksędzu Krauzem njick nje vjem. ` 

— Tero tË łżesz, bratku krziknął 
szandara. — Woboczime, co nom povje 
karczmorz. Hej, panje Reza, mjeszkó tu wu 
vaju chło z przezyji iskjem Krauze, cze nje? 
Ale rzeknjice żevą provdę, bo į vom be mo- 
gło baro zle jisc, kjej besce provdć nje 
povjedzelć, 


— Wod vczora vjeczora — rzekł Reza 
— mjeszkó wu mje na gorze jakjis pastor 
Krauze z Krolevca! 15 go łam dalj nje 
znaję. 

— Ha? smjoł sę szandara. Pastor 
Krauze z Krolevca* A lamańt tego katolic- 
kjigo człovjeka — i pokozoł na mje — 
chłuren sę nje chcące zdradzeł! -— Momë 
płoszka, chturen sę nom tak długo vEmikoł. 
Pokożce le nom zaru, chdze won sedzi, ten 
njibe pastor Krauze, bo mt momą nokoz, 
be go bez przelevkji araszłovąc į vełrans- 
portovac do sodze v Chojnjicach. 

Tej wobroceł sę do mje: 


(Pestępni vątk mdze) 
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Zrzesz Kaszebskó 


(Drośba do naszych Czytelników 


„„Zrzesz Kaszebskó” pragnie być 
wyrazicieiem i odbiciem życia poli- 
tycznego, społecznego 1 kulturalno- 
oświatowego całych Kaszub. Cen- 
nych wiadomości dostarczyć nam 
mogą sami czytelnicy. W tym celu 
zwracamy się do wszystkich czytel- 
ników z terenu całych Kaszub o nad- 


syłanie wiadomości z życia swej 
gromady. 
Pożądane są przede wszystkim 


I 
| 
| 
| 
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wiadomości o ruchu polityczno-spo- 
łecznym, kulturalno-oświatowym o 
nadzwyczajnych wydarzeniach, w 
końcu o wszystkich bolączkach ja- 
kie macie! Będziemy starali się w 
miarę możności uwzględniać wasze 
życzenia, spostrzeżenia, rady i wska- 
zania. 7 

Piszcie śmiało i szczerze. Za każ- 
dą wiadomość bedziemy Wam 
wdziėczni. 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Miłość bliźniego? 


Mimo straszliwych doświadczeń 
ostatniej wojny, nie wszyscy jeszcze 
potrafią zrozumieć cierpienia i nędzę 
bliźnich. Ze smutnym objawem brak 
takiego zrozumienia u niektórych o- 
bywateli spotkaliśmy się ostatnio w 
"Wejherowie. Oto Powiatowy Komi- 
tet Opieki Społecznej urządził ubie- 
głej niedzieli pieniężną zbiórkę u- 
liczną na pomoc zimową dla podo- 
piecznych Komitetu. Na zaproszone 
do przeprowadzenia zbiórki 44 osoby 
zgłosiło się zaledwie 6 (słownie 
sześć). Inne nie raczyły nawet uspra- 
wiedliwić swojej nieobecności. 


Być może, że wyciąganie ręki z 


Wejherowo. 
jaciół Żołnierza urządza w niedzielę 
dnia 22 bm. w Domu Kultury i Sztuki 
wigilię dla sierot po poległych żoł- 
nierzach a w poniedzialek 23 bm. 
wspólną wigilię dla żołnierzy garni- 
zonu miejscowego, w sali Prusińskie 
go, połączona z przedstawieniem. 


— Zbiórka na pomoc zimową. W 
niedzielę 22 grudnia przeprowadza 
Powiatowy Komitet Opieki Społecz- 
nej zbiórkę uliczną na pomoc zimo- 
wą, na ulicach Wejherowa. Wszy- 
scy zaproszeni do przeprowadzenia 
zbiórki proszeni są o punktualne sta- 
wienie się po odbiór puszek. 

Obywatelu! Nie przechodź obo- 
jętnie koło kwestujących a tymbar- 
dziej nie uciekaj przed nimi. Może 
twój właśnie datek uratuje komuś 
życie lub zdrowie. 


— Ferie świąteczne w szkołach 
powszechnych rozpoczynają się 22 
grudnia i trwają do 12 stycznia włą- 
cznie. 


— Dni bezmięsne w okresie 
świątecznym. Zarządzeniem Mini- 
stra Aprowizacji i Handlu zostały u- 
stalone w okresie świątecznym dni 
bezmięsne na 23, 24, 27 i 30 grudnia 
br. oraz na 2 i 3 stycznia 1947 r. Za- 
rządzenie to dotyczy tylko przed- 
siębiorstw gastronomicznych i sto- 
łówek, natomiast dla sklepów żyw- 
nościowych, rzeźniczych i wędliniar- 
skich, straganów i innych przedsię- 
biorstw handlowych nadal są obo- 
wiązujące dni bezmięsne: środa, 
czwartek i piątek. 

Jednocześnie należy jednak przy- 
pomnieć, . że na mocy zarządzenia 
Ministra Aprowizacji i Handlu z dn. 
4, VII. 1946 r. paragraf 1 poszczegól- 
ni wojewodowie 
własnym zakresie ustalić inne dni 
' bezmięsne, pod warunkiem jednak, 
że zasada trzech kolejnych dni bez- 
mięsnych w każdym tygodniu była 
utrzymana. 


-~ Puck. W Pucku nastąpiło w po- 
czątku grudnia uroczyste poświęce- 


Ofiara na Pomoc Zimowa 


mamm to cegielka do odbudowy kraju | być przedstawicielem.. 


Towarzystwo, Przy- 


mają prawo we i 


puszką po kilka groszy, zamiast któ- 
rych przechodzień nieraz kilka słów 
przykrych powie, nie należy do przy- 
jemności, być może, żę zimno, że 
niepogoda, że wstyd, fałszywy zresz- 
tą, powstrzymały kogoś od udziału 
w zbiórce. 

Wszystko to być może obywate- 
le. Ale jedno jest pewne a mianowi- 
cie, że pomożenie tym najbiedniej- 
szym w przetrwaniu głodu i chłodu 
zimowego, to jeden z najkardynal- 
niejszych obowiązków każdego człon 
ka społeczeństwa i że kto się od 
spełnienia tego obowiązku uchyla 
temu hańba! (sic) 


nie inwestycji, poczynionych w ub:_ 


, roku oraz zamknięcie sezonu budow- 


lanego. Inwestycje te to stacja pomp 
sieć kanalizacyjno - wodociągowa, 
betoniarnia i Morski Ośrodek Har- 
cerski. Jeśli do tego dodamy szereg 
innych robót, jak remont szkół, prze- 
budowa nawierzchni rynku i inne to 
stwierdzić musimy, że w Pucku zro- 
biono bardzo dużo, więcej może niż- 
by się to w małym miasteczku zda- 
wało możliwym. Jest to w pierw- 
szym rzędzie zasługa tamtejszego 
burmistrza, który potrafił umiejętnie 
zdobyć fundusze, i materiały oraz 
dopilnować, by prace postępowały 
składnie i szybko, nierzadko osobi- 
ście zwożąc na miejsce budowli po- 
trzebne materiały. 


GUCZOV MACI GODO: 


Vjitejtaż ledze! Chcemë le so za- 


i jak pjervi przed vojną chcę do va- 
ju gadac. Bo całi łońskji rok plestoł 
do vaju jakjis Mack z Kobelosza. A 
ten, co przed vojną v Zrzesze godi- 
voł, to jó, Guczóv Mack z Perdego- 
nov. u” H 
Szed jem so vczora z Perdegonov 
naprost do mjasta. V Barabonach 
jem sę zetkoł z gburama, co pjilë po 
zęblevsku. (Pjic po zęblevsku zna- 
czi: Trzech zamovjó jedno pjivo, 
dvuch kelneróv wusłeguje, szterzech 
z jedni szklonkji pjije, a ten. co no- 
mjij vepjił — płaci. Vónalezli to 
gburzć v Ząblovje na długji lata 
przed vojną i są dzis słavni za to na 
całe Kaszebś). Pitelë mje gburżt, 
¢ czemu, Zrzesz nje vóchodó, a jô jim 
povjedzoł hevo taką przipovjesc: 
Żeł sobje Jignasz na Gdińskjich 


i 
! 
| 
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Od 1 stycznia 1947 r. „Zrzesz Ka- 
szóbskó” wychodzić będzie regular- 
nie w każdy wtorek, czwartek i so- 
botę. Do czwartkowego .numeru 
"„Zrzeszć” dodawana będzie „Chóecz”. 

Dzisiejszy numer „Zrzeszć” wy- 
dajemy dodatkowo jako nr. świą- 
teczny, a to w tym celu, by złożyć 
naszym kochanym Czytelnikom naj- 
serdeczniejsze życzenia świąteczne. 

Wszystkim abonentom ,„Zrzesze”, 
którzy opłacili prenumeratę za m-c 
listopad a pisma nie otrzymali wy- 
syłać będziemy pismo * przez cały 


Wesotyeh Swiat | 


(Bożego. Oatodzenia 


składa Szanownej Klienteli 
Księgarnia i skład papieru W. Dąbrowski 
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Szanownym moim odbiorcom 


z okasji 

„ Awiątł 
Bożego Narodzenia 

składam 


NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 


Skład żelaza i sprętów kuchennych 


Józef Pohl 


Wejherowo, ul. 12 Marca 211, tel. 142 
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Z okazji Świąt 


Bożego Narodzenia 
składam 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
mójej Szanownej Klienteli 
ZAKŁAD RZEŻBIARSKI 
Edmund Doering 


mistrz rzeżbiarski 
wejherowo - Św. Jackal 


: 
Fenvavorooosvonsocesasparanornpasaga sassopeoesosopaogonnoesessoneepasngassocosonanan 


Ostrzeżenie 
UWAGA! Wejherowo, Kartuzy, Kościerzyna, Gdynia, Lębork, 
|i okolice. Fa bryka Cukrów „Magna” w Wejherowie 
zawiadamia Sz. Klientelę iż p, Jerzy Przedpełski przestał 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za 
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. 


wyraz 4,— zł. 


Ostrzega się przed nadużyciami. 


żec! — Zos jem przószed do Zrzeszë 


Ne 121 


pustkach decht  szczeslevje. Żel 
sobje jak v raju i nji mjoł żodnigo 
kłopotu, anji wucemjęgji, anji bje- 
de, a nje vjedzoł wo ńjiczim złóm. 
Jaż chternigos dnja przeszed do nje 
Bruno, knop baro vuczałi i rzek: 
Zrobjimć vjelgą rzecz i kupjimć so 
krovę. Tej szle wobaju na torg. Bru- 
no krovę zhańdlovoł, a -Jignasz ję 
zapłaceł. Tej rzek Bruno: Teru sę 
podzelimć decht rzetelno ,pół krov* 
moje a pół krove tvoje. Të, Jignasx- 
ku veznjesz przedni dzel krovć, a jô 
ten sledni. Jignasz kormjił krovę jak 


| nolepjij, vjedzoł. Rvol trovę i wo- 


gornjoł sano i nosił króvce dręk — 


`| a Bruno krovę dojił. Dała vjele mle- 


ka. Bruno pjił mleko jak teczni celę 
a Jignasz le sę przózeroł. Nje doł mu 
decht njick navetka telu, żebe mog 
korm dlo krove kupjic. Tej krovsko 
stało sę coroz to wumijarczejszć, do- 
stało vesadzonć kłębe i żebra, szpere 
zaczęłć sę zaplatac, jaź nawostatku 
knaga perdę v*pję i zdechła. Tak 
vej ledze to beło-z naszą Zrzeszą. A 
teru le so dalij pjijta po zęblevsku, 
a jó jidę do mjasta złożec naszim 
czetińcom gvjozdkovi żeczeńjó. 


Żeczę vama ledze tak vjele szcze- 
scigo na gvjozdkę, jak som sobje 


tobakji v mojim rogu. Podarankjem 
mojim — to je Zrzesz. Je wona jesz 
baro wubogó, ale i nasz Pon Jezesk. 
sę też baro wubogo narodzeł. Nje 
chcemć zdrzec na wubóstvo „le na 
vjelgosc i provdę naju Zrzeszć i spra- 
ve. Chcemć le so zażec! 
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| styczeń bez osobnej opłaty. Ktoby 

jednak z czytelników zechciał nam 
, dopomóc w pokonaniu trudności fi- | 
nansowych, spowodowanych przez 
naszych poprzedników, tego prosimy 
o nadesłanie prenumeraty pod ad- 
resem Administracji. 

Pamiętajcie drodzy Czytelnicy: 
Zamawiajcie i opłacajcie „Zrzesz 
Kaszóbskó” u -listonoszów lub na 
poczcie w czasie od 1 do 15 każdego 
miesiąca, gdyż to daje najlepszą 
gwarancję, że pismo otrzymacie re- 
gularnie. Przy nadsylaniu prenume- 
raty przekazem pocztowym, prosimy 
podawać każdorazówo dokładny ad- 
res (miejscowość i pocztę). Propa- 
gujcie „Zrzesz" wszędzie, wśród zna- 
jomych. „Zrzesz" musi dotrzeć do 
każdej kaszubskiej rodziny, bowiem 


jedynym pismem ludu kaszubskiego 
jest i będzie „Żrzesz Kasztbskó”. 


Wszystkim klientom z okazji świąt 
„Bożego Narodzenia' życzę 
wesołych i szczęśliwych Świąt. 

Otylia Gańska 


OUI 


i Wejherowo 
| < ul. 12-go marca 246 


(Jl apezdaczn iejaze życzenia. 


iwiąteczać i nówoókóczne 


*.''.444* 444 


Szanownej Klijenteli składa 


Fabryka Cukierków 


„MAGNA” 


Wejherowo 


| Vspjerejta,Zrzesz” 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
Reklamowe po zi 12,—  Tłustym drukiem 100proc. drożej. 


W.-05245 


